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DZIENNIK PORANK 


Kraków, sobota 23 sierpnia 1941 r. 


Gigantyczne Gylry strat armji Sowieckiej 


1.250.000 żołnierzy sowieckich w niewoli niemieckiej. — 
Zniszczenie 14.000 czołgów, 15.000 dział i 11.250 samolotów. 


Z głównej kwatery Wodza, 23 sierpnia. 

Naczelna komenda niemieckich sil zbroj- 
nych komunikuje: 

Pa dwumiesięcznem trwaniu kampanji 
na Wschodzie niemiecka sila zbrojna wraz 
z jej sojusznikami stai z nieprzełamaną si- 
łą gląhoka w kraju nieprzyjacielskim. Na 
całym francie aneracje są w pelnym toku. 


Na południowej Ukrainie usuwa sią a 
siatnie punkiy oparcia nieprzyjaciela nad 
Dnieprem planowa | wśród najcięższych 
strat dla nieprzyjaciela, Na północny za- 
chód od Kijowa nieprzyjaciel wycofuje się 
za Dniepr. W rejonie na wschód od Hom 
la kontynuuje się pościg za pahitym nis- 
przyjacielem. Na froncie Leningradu | w 
Estonli nasze wojska przebijają się stale 
naprzód. Także i ataki na froncie fińskim, 
mn shydwóch stranach jeziora Ładogi, zy 
skują codziennie na terenie. 

W następstwie ciężkich ciasów wynisz- 
czalących sowiecka slla zbrojna poniosła 
trudne da wychrażenia soble straty. Od po- 
czątku kampanji wzieto dotychczas ponad 
1,250.000 jeńców, zdabyta względnie zniszcza 
na równe 14.000 wozów pancernych | 15.000 
dział. Lotnictwa sawleckie straclla łącznie 
10.250 samolntów, z czega 5.633 zostaly zni- 
śzczone na ziemi, a nozastała zostały ze- 
ztrzelano w walkach powietrznych | przez 
artylerię przaciwłotniczą. 


Pozatem Już teraz wyrządzona nleprzyja 
tlelskiemu kierawnictwu wojennemu przez 
zajęcia ważnych obszarów surowcowych I 
przemysławych najcięższe szkady, 

U wschodniego wybrzeża brytyjskiego 
lotnictwo zniszczyła ubiegłej nacy dwa n 
przylacielskie trachtowce przez trafienia 
bombami. 

U wybrzeża Kanalu próby brytyjskiego 
lotnictwa zalamały się także i wczoraj. — 
Myńliwcy i artylerja przeciwiatnicza ze 
strzelily 26, artyleria marynarki trzy nie. 
Jaclelskia samalaty. Jeden z łamacry 
marynarki wojennej zestrzelil u wy- 
Atlantyku jeden brytyjski samalat 
hajawy. 

W Afryce pńlnocne| niemleckia samalaty 
hojawe uzyskaly trafienia hamhami w dwa 
lekkla krążowniki krytyjskia nad Sidi el 


Stalin rezyduje 
w podziemiach Kremlu. 


Sztokholm, 22 sierpnia. Ukazujący ; 
slą w Sztokholmie dziennik „Aftan- 
bladet" przynosi ze źródeł sawieckiega 
radja wiadamość o powstaniu w pod 
zlemiach Kremlu podziemnego „pała- 
cu", który Jest siedzibą Stallna, 

W stachanowskiem tempie wybudo- 
wano w Moskwie podziemny pałac, 
którego projektodawcą był znany so- 
wiecki architekt Jafan, autor projek- 
tów sowieckich pawilonów wystawo- 
wych na Pawszechnej wystawie świa- 
towej w Paryżu i Nowym Jorku. 

W tym podziemnym pałacu, którego 
budowe ukończono w ostatnich dniach. 
ohrndować mają czlonkowie konferen- 
cii wielkich mocarstw. Pałacowi temu 
nadano miano „palacu Stalina”. Jest 
on odporny na pociski bombowe i do- 
step gazów bojowych, a nawet przez 
fachowców określany. jako najbar- 
dziej beznieczny schron na- Ś i 
Stalin nadal przebywa w Moskwie i 
ostatnia przeniósł się do nowej pod- 
ziemnej ydencji. 

Prelegent radjowy w Moskwie wyra- 
zil się, że wskutek akcji lotnietwa nie- 
mieckiego na terenie Kremlu powsta- 
ły albrzymie szkody, a wkońcn dodal, 
że przebywanie Stalina w lym pod- 


ziemnym „palacu” jest niejako gwa- 
rancją jego osobistego, bezpieczeństwa. 


Barani. Miejsca wyładowania wojsk 1 ma- 
terjału w Tobruku zostały otrzucone bam- 
bami wszelki kalibru. Trzy hrytyjskie 
samoloty my: skle zostały zastrzelona 
w walkach powietrznych. 

Nieprzyjaciel nie dokonywał nalotów na 
teren Rzeszy ani za dnia ani w nocy. 


Ofensywa niemiecko-fińska. 


„22 sierpnia. Walki wojsk niemie: 
ch mlały w d 20 hm. w dal- 


szym ciągu zwycięski przebieg. 
Bolszewicy usiłowali daremnie powstrzy. 


Broń pancerna decyduje. 


Berlin, 27 sierpnia. W olkrzymich suk- 
cesach odniesionych w łuku dnieprowym 
ponownie mialy wielki udzlał niemieckie 
wajska pancerne. W nieustannych natar- 
ciach niemieckie bojowe wozy pancern 
raz po raz wdzieraly się w szeragi ucle. 
kających kolumn sowieckich, zadając wra- 
gawi krwawa straty. 

Jedna jedyna niemie 


kompania pan- 


cerna zniszczyla w cząsia tye 
dniu 18 19 sierpnia jedną ci 
rje sowieeką, trzy sowiec pancerne wn. 
zy bojowe, oraz 150 pojazdów mechanicz 


nych różnego rodznju. 
Inna kompanja tego samego rfułku zn- 


trzymała na tym samym odcinku fron- 
towym dwa naladowane po same brzegi 
sowiackie transportowe. zabiera- 
jąc. prócz obyczy, również 1500 


jeńeów da niewoli, 

Na nołudniawei Ukralnia kanfynuawa- 
na zwycięska atak na nieliczne przyczól. 
ki masfawe nad Dnieprem, znaldujące się 
szcze w rękach sowieckich. Podana lic: 
ba zniszczonych 65 sowi ch bojowych 
wozów panceruych podwyższyla się w 
międzyczasie do 80. Znajdują się pomię- 
dzy niemi czolgi sowieckie ciężkiego i na 


Iduc ga linji za 
klady fabryczne i przemyslow 
na elektrownię. Zdjęcie nasze pr. 


Jeden z 
stau 


Zdjęcia dokonano w niedługi czas vo zajęciu Smoleń. 


łezania religii, rzad sowiecki przi 


mać śmiałe parcie naprzód oddziałów nie: 


mieckich i fińskich, Dokonane kontrataki 
zostały wo wszystkich miejscach odparte 
wśród krwawych strat dla bolszewików 
W wałkach tych prawie jelnie slarta 
4%0 sowiecki pulk strzelecki 

Bolszewicy bozosiawili na placu boju 15 
wozów ciężarowych. naladawanych amn 
nicją i sprzętem wojennym. Ponadto nie: 
przyjaciel pauiósł wielkie struty matorjał 
ne w zach, poruszającyci na lądzie 


i wadzie, 
karabinach 
miu. 


cięższego 


dzialach polow 
maszynowych 


Ponowny nalot na Odessę. 


typu. 


ych i armalach, 
i wyrzulniach 


Jedna z niemieckich dy-| 
wizyj zmotoryzowanych sama jedna 2nl-| 


szczyła 23 czolgi sbwieckie. 


W toku dalszych walk przeciwko weie- 
kajacym, bolszewikom  znisz addzia 
ly niemieckie nad dolnym Dnieprem 16 
armat. Il wziętych do niewoli bolsze- 


wików slala wzrasta 
W dniu 20 sierpnia br. niemieckie sa- 


maloty bojowe 


nowtórnie 


zaatakowały 


port w Odessie. Spowodowały one zato- 


nienie słalku handlowe 


pojemności, 6.000 


br. t. rej, tudzież statku pas ga 
poj, 15.000 ton. 

Kilka bomb dlo na mola, na któ 
rych geste szeregi wojsk czekały na swój 
Iraaspori. Bolszewicy ponieśli przytemi 
wielkie krwawe straly; zniszezono rów 
nież wiele maferialu wojennego 

W dniu 19 sierpnia br. próbowali bol- 
szewiey przy poparciu czołgów dokonać 
kilkakrolnie ataków na środkowym od- 
cinku fronin wschodniego. Wśród krwa- 
wych sirat bolszewiekieh niemieckie ad- 
działy odnarly te wypady wojsk sowiec 
kich. W pełnej poświęcenia, bohaterskiej 
akcji niemieccy Żoluierze przerwali linię 
sowieckiej piechoty i w Śmiałym wyn 


ościałów 
fragnient 


u 


Kościół zamieniony na elektrownię. 


naleń sl 
tego kościoła 
ńska przez wo. 


łzami: 


smole 


ony 
ega. 
niemieckie, 


| pzycyj artyleryjskich. 
sia, uwieńczone 
zniszczono ena 


dzie włar 
W tok 
go 

iczbę sowiee h dzinł. 

Bojowe eskadry niemleckiegn latnictwa 
przeprowadzały w dniu 18 sierpnia br. w 
|dalszym ciągu ilczne atakl na kamunika 
|cyjna arterje sowieckie na terenie Ukrai. 
ny, 


Celnemi bombami kich kalibrów 
ohreueono skutecznie kolejowa i ezu 
sy na wsebód oraz na południowy-wschotl 
|od wietkieh na rzece Duie 
| brzyczem arterie lo zosia y wielu miej 
| s uszkodzone i, przer W, toku 
|lveh skutecznych niemieckich nalotów na 
| nadcinki komunikacyjne w 

é bronią pokładową sześć 

awieckich czolgów bojowych, Ponad 100 

amochodów ciężarowych zoslało zniszcza- 


nych względnie uległo pc 


rowi. 


Znaczenie utraty Nowogrodu. 


Berlin, 22 sierpnia, Wskutek zajęcia w 
dniu 19 sierpnia przez wajska niemieckla 
Nowogrodu utracili bolszewicy na północ. 
nym odcinku walki dalszy ważny węzeł 


kamunikacyjny. Ą 
Miasta la liczące 40000  mieszkańc: 
leży w miejscu, w którym r Wołchów 
wyplywa z jeziora Ilmeń i posiada w re- 
jonie petersbnrskim bardzo wielkie zna 
| czenie jako wezel komunikacyjny. Stad bo- 

wiem rozbioga 
| kilka linij kolejowy 
kamnnikacyinyeh, W 
przeznaczone « 
7 orze limeń i 


| chów. lac jezioro Tlmeń zioren 
| Ładoga. Ponadta znniduje się tu kilka tn 
bryk tekstylnych i wyrobów skórzanych. 


Jeszcze jeden generał sowiecki 
w niewoli. 

Berlin, 22 Ww 

nach dy 


sierpnia. 


19 bm, 


rch godzi- 


ia iqto na zachodnim 


brzegu Dniepru olicerów sowiec-, 
kich do niewoli ni idował 
się ri ż ciężka nuy general, down 
dzący 16-1ym sowieckim korpusem pancer- 


uym, general-porueżnik kołow. 


Hore Belisha 
o sytuacji na froncie wschodnim. 


Madryt, 22 sierpuia. Byly angielski ml- 
nister wojny Hore Helisha wyraził ostat- 
nia wielkie powatniewanie ca do siły o- 
poru halszewikó: 

Swą oninię opie 
nie Sowiety 
terenów 


ton na (wi 
acily znaczną 
COW a ponadiu 


nt 
SUTO 


nadspodziewanie wielkie strąty, 
e przemyslu produku- 
jarządzia jak i aulo- 


zeie matory. 
o Beli wywarła w 


Jeszcze nie mingla niekezpieczeństwo 


inwazji. 
Sztokhalm, 22 sierpnia, Według infar- 
macji radjofonji landyńskiej, krytyjski 


minister wojny Murgesan wyglnsił oneg- 
daj w New Castle przemówienie, w któ- 
rem przestrzegał zebranych nrzed podda- 
waniem się „nastrojam wakacyjnym”, Jeśll 
chadzi n działania wojenne. 

Murgesen miał oświadczyć. że bitwa un 


| Atlantyku jesl w tej chwili w punkcie 
Kulminacyjnym. Jeszeze nie przeminęła 
niebez wo ewentualnej inwazji nie- 


bawiem. jeśli Hitler be 
skazane dnkonać inwazji 
n nie poświęc 
poicżņe siły bojo- 


Wieski komunika! w 


Rzym, 23 sierpnia. Włoski komunikat 
wajskowy z piątku brzmi następująco: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Nasze formacje myśliwskie przeleciały w 
locie zniżonym nad bazą lotniczą Halfa 
no Malcig i wzięły skutecznie pod ogień 
karabinów maszynawych 
mi i batenje artylerji przeriwłatniczej. Kil- 
ka nieprzyjacielskich samolotów stanęło 
w plomieuiach, ione zostały ciężko uszko- 
dzone. 

W Afryce północnej podczas nocnego 
kaca MACA lotnictwa na Rengha- 

który nie nocjągnał za soba ani ofiar 
EM szkód, zastał zostrzelony jaden nioprzy- 


znamoloty na z 


jacielski samolot. Na rozmaitych adein- 
kath frontu Tabrukn dzialalność naszej 
arlylerji, skutecznie pod 


która wziela 
opień angielskie koncentrację wojsk i ga- 
mochodów. Niemieckie samoloty zaatako- 
wały na nółnocny wschód ad Sidi eł Ba- 
rani nieprzyjacielską formacie okrętawą, 
trafity dwn lekkie krążowniki i w kilku 
homhardowały nort, ekłady waisko- 


we i mat lowe w Tobraku, W walkach 
powietrznych niemieccy myśliwcy zestrze- 
lili jeden aamolot typu „Curtiss“ i dwa ty- 
pu „Elurrien Na odcinku Csrenujka- 


Sahara wloskie samoloty bomtardowały 
podczas zbrojnego wywinda nieprzyjaciel- 
skie zmoloryzowane jednostki i ostrzelaly 
je g karnbinów, maszynowych. 

W Afryce wschodnie] eystematveane uie- 
przyj; skie akeje Iotnieze na Gondar i 
jnne bazy spowodowaly tylko lekkie +zko- 
dy materjalowe. Nasze wysunigie poete- 
runki rozbiły nieprzyjacielskie oddziały i 
zudaly im kilka atraf. 

Włoskie samoloty obrzuciły bombami 
urzadzenia portowe i okraty w Famagosta 
na Cyprze. Trafinne zostały składy. jeden 
parowiec i jeden mniejszy okręt, który za- 
tonał. 

Na wschodniej części marza $ródziemne: 
Mo nasze samoloty zaatakowały jednostki 
brytyjskiej marynarki i slorpadowały je- 
den kontirtorpedowiee typu „Dith“, który 
zaobaerwowamo, jak przachylony hok 
pozostal na miejscu, 


Oryginalny „dziennik tobrucki*. 


Rzym. 22 DD: Jak donoszą dzlen- 
niki rzymskie, w tych dniach żninierza 
włascy dostarczyli otoczonym w Tobruku 
Amukan oryninainy „dziennik tobruckl“. 


nwagi na to. że wojska włoskie w 
'Afryce pólnocnej. jak również niemieckie 
siły zbrojne. stale maja spora lektury do 


dyspozycji, przeto żołnierze postanowili 
dostarczyć także prawdziwych informacyj 
Anglikom, odciętym w zupałności od mož- 
ności porozumienia sie ze światem, 
Sfabrykawana więć z pomocą kilku tłu- 
muczy dziennik w jezyku angielskim. na- 
„dziennikiem tobruckim", Qdwa 
wypadowy, jak piszą 
zaniósł dziennik ów blisko nie- 
ch stanowisk obronnych i tam 


i je nu słupie, Z uiewielkiej odle. 
młości mogli Joiknity tego doskonale 
udanego przedsięwzięcia zaobserwować, 


jak An zwrócili uwagę na dostarer0- 
ny im nik | jak zaczeli go czytać. Bez 
strat oddzial whiski nowrócH do ewych 
szeregów. w przeświadczeniu, ża „Tom- 
nies” mnią sporo tematów do rozmyśla- 
nia, 


Olbrzymi pożar w porcie Brooklynu. 


Nowy Jork, 22 sierpnia. Katastrofalny 
pożar w porcia Brooklynu, jakl wyhuchł 
na pokładzie zakatwiczanega tam statku 
towarowego Stanów Zjednaczanych „Pa- 
nuco“, pociągnął za sobą wlela oflar. Da- 
tychczas zatonotawana 14 ofiar śmiertel- 
nych. O 31 osobach dotychczas krak wla- 
domości, 


DZIENNIK PORANNY“ Ni 


Nowy wypadek szpiegostwa 
w Szwecji. 


Sztokholm, 22 sierpnia. 
niach 


apuklikawała 


mie aresztowano mianowicie w śrudę czte- 
rooġ Szwedów pod zarzułam uprawiania 
szpicgostwa wojskaweya. Aresztowany! 
zostali: śakrykani Hils Eryk Narrgren, 
monter Karol Huga Bjurling, kelner Sven 
Eugeniusz Svenson araz jyrektar Szmulja 
Józet IErmann, 

Norrgren, zapierając się początkowo za- 
raueanej mu winy, przyznał wreszcie, iż z 
polecenia jednega ywateli państw ab- 
cych nazwiskiej iurling, spowodował. 
przedsięwziął w celach szpiegowskich dwi 
nodróże zagranicę, oraz osiem podróży do 
pewnega miasta w Norrland, celem wysta- 


rania się o informacje wojskowe, eo ro 
stacjonowanych w Norrland sił lotniczych. 
Norrgren przyznal się równieź, iż za czyn- 


ności le zoslal wynagrodzonym. 

Biurling w swojem zeznania podał, iż w 
ciągu puździernika 1840 r. przodaiewziąl 
dwio podróże zagranicę, cekm uprawiania 
sapiegostwa wojskowego i że w czasie od 
erudnia 1940 do maja 1941 raku siedmia- 
rotnie wyjechał da pewnego miaste w 
Noamland. celem zdokycia wiadómości o 
siłach lotniczych przeniesinnych dn Norr- 
land, oraz iż 2a to otrzyma! zapłatę. 
Svenson przyznał, polecenia Norr- 
grena dokonywał Podróży, zagranicę i tg w 
celach szpiegowskich 


Tutejsza ta | 
stwa, W Sztokhal- | spotkania sie Norrgrena 


Liberman, z pochadzenia żyd. lecz aby- 
wateł szwedzki, podał, iż doprowadził 
z E rea 
zleceniodawcą, oraz iż również uprawial 
szpiegostwa w czasie swej podróży do 
Norriand. 1 
Wskutek zdecydowanej i szybkiej akcji 


wladz przeszkodaona działalności <zpie- 
Kowskiej, tak, iż nie wyrządzono Szwe- 
cji większycy szkód. Zbrodnicze azy- 


ny aresztowanych podyktowane były je- 
dynie chęcią zysku. 


Wiazd do portu w Lulea 
miał zostać zabłokowany. 


22 sierpnia. Rozprawa sąda- 
unie wykazała, iż pachwyceni ca 
dapiera członkowie szwodzkiaj arqanizacji 
zabatażowej nietylko miell opracowana 
plany sabotażžowa, locz zamlerzaj| prezy- 
staplć do samogn wykanywania Ich. ? 

Sabata? dokonany na dwóch hiszpań- 
skich trawlerach praed kilku laty w Ko- 
penhadze został, jak nadaje sędzia pro- 
wądzący rozprawę — przeprowadzony przy 
pomacy dynamitu. skradzionego przez 
członków organizacji sabotażawej z jed- 
nej z kopalń toku rozprawy uiawnio- 
no ponadto, iż organizacja ta zamierania 
zablokować port w Lulea praez zatopienie 
okrętu u wejścia do portu. 


Japonia i Indie holenderskie podejmą 
normalne stosunki handlowe. 


Batawja, 22 sierpuia. Należy się misba- 
wem liczyć z moźliweścią aa nor- 
malnych stosunków bandi między 
danonja a wachadniemi inalam Halen- 
derskiemi 

Jak się okazuje, pertraktacje bandlowe 
przedstawicieli obydwu krajów mialy po- 
czynić pomyślne steny. Wsnpomniani 
przedstawiciele (rzykrotnie spotkali sie w 
ostatnim tygodniu. przyczów wzięli pod 
uwagę możliwość kontynuowania obrad 
w ciagn bieżącego tygodnia. Szczególowe- 
go omówienia wymagaja nuudto pewne 
teshniezne kwestje, tysznee się wywózn 
towarów z holenderskich ludyj wschańl- 
nich do Japonii. 

Znaczna liczha Janonek. którę nozosta 
ly tu wraz z dziećmi. postanowiła powró- 
cié do Japonii, 


Gudzoziemcy maja opuścić teren 
Nandżukuo ? 


Genewa, 22 sierpnia. Rszgłeśnia radjowa 
w Landysis Informuje Jaksby Janeńczycy 
misji wezwać wszystkich Gr 


jakrajewców. 


tem, iż nisbawem władze tamtejsze nie beo- 
rirsioa gwarantować bezpieczeństwa po- 
róży. 


Transport ameryk. materjału wol. 
do Władywostaka. 


Tokla, 22 sierpnia. Tranzgori gółaeeno- 
amerykańskiego materjalu wajenne 


da marynarki zaatakowały tej samej prowin. 


Władywcsioku poprzez |apnósk| min 
wodne wywalal jak HEH „Kak n 
Schimhum” -- za wżglądu na 

stanowisko Ameryki | Unii oaraledkiij, 
silas ahurzemie wiród naradu i rządu ja- 


neńsklegn. 

Dlatego żądają zainteresowane kola 
Dredzicwz a odnośnych zarządzeń, ze 
zalędu ua przejal tych akrętów przez 
apońskie dragi wodne Czugaru, Czoszimy, 
Naji jtd. Interes Japonji w rozwinzaBin 
tego problemu jest bardzo wielki. Brytyj- 
fkosamerykańskie udzielenie pomocy aji 
Sawirękiej ma na celu wzmocnienie bol- 
«zewiekiej sily bniowej. „Japonia. jako 
nrzodujaca mocarsrwa na Dalekim Wscho- 
duie. nie może nąd temi przesunięciami, 
dókonywanemi nbocnie. przejść do po! 
ku dziennego, niezależnie od tego. w jakiej 
fomnia zósiana RMeDEOWACRCHE, Pomoc 
dzielona Unii Sowi sekul en. Mi 
merykę, drogą przez Pac oznacza 
razsasrzenie wajny europejskiej na Dalakl 
Wachód. 


Skuteczne ataki lotnictwa 
Japońskiego. 


Taskio, 22 sierpnia. Mima BDZIE 
warunków atmosferycznych eska! 
nicze marynarki Japoński: 


y 
leka wglah prawincil Kwangsi, gdzie ab. 


rzuciły bai l składy amunieyjna w pa- 
bliłu ważnege ralasta Liutszan. jakoteż 
magazyny | waqany tawarowa na dworeu 


w tem mieście. tak. iż ie stansły w plo- 
mlenlach. 
W międzyczasie inne jednostki lotnictwa 


Komunistaamerykań: 


i 


Ea 


w 
niejakiego A. Smitha, któr dake reprezen 
tani ameryka: h komunistów bral ni 
o | Jednokrotnie dzin? w obradach moski 


a przesiedlenie żomu i dziccka da Rosji. 

Między innemi Smith pisze: „Bylem 
ałduwniyim rewolucjonistu, n ond 3 lat A 
nym komunista. Jako taki, musze się zw: 
eić do was, robotnicy amerykańscy, by mp- 
wiedzieć wam istotną prawdę o Rosji i fo- 
wiechiaj". 

Pa trzech latach pobytu w ZSSR powró- 
ail do USA. Jechał p. Smith ao madzicji, te 
znajdsie tam urzeczywistąienie swych ma- 
rzek — pisze: znalazlem tam maród, który 
tonie we własnych łzach i własnej krni. 
Jechałem do Związku Sowieckiego nie w 
charakterze turysty, ani lurżuja, ale jako 
nionier nowych czasów, jako przekonani 
komunista, Przekonolem ale tam, że okto- 
muje sie i oszukuje naród amórykańsli 
gdy orowiada sie ma a zdobycząch sowie 
kich. To, eo wam mówie, mogloby cam vo 
dnia powtarzać 24 wiłlionów robotników 
rosyjskich, lecz maja usta zalmeblowano. 
Zagramieq mówi stę o tranedji wiełkłego 
ludu, ale nadejdzie dzień. ady ARE 
sim złożyć bedzie musial rachunek, Wtedy 
ema prateda wypłynie nn winrzeh. 

Słowa p. Smitka dziś zwłaszcza mają 
szczegdlnąa wymauę. 


cji Lugtszan, gdzie eelnami bombami spo- 
wodnwana wielkie pożary. SO chiń- 
skie nie stawiły się do walki. ZO 
własne maszyny powróciły da &wy 
wypadowych. pałożonych w Tndachinich 
francuskich. 


Zamknięcie kubańskich konsulatów 
Ra torenie Niemiec, 


Berlin, 22 sierpnia, Rand nlemiacki prza- 
slal na race charg uffalras rapublik! 
Kuhy w Barlinia ii w która] A 
uwage na poczynania pównagó urzędni 
konsulatu Kuby w Niemczech, A które nd 
dłuższego czasu pozoetawialo wiele da ży- 
czenia. 

Rząd Rzeszy dysnanuj nadya dnim 
materjalom w tym wagladala, z którego m 
wmatorjaki wynika, iż urzędnik tan ape! 
w Niemczech pawns czynności leżąca nt 
obrębem Joga lałelnaśni urzędowe: 
która hyly rzenzna z kazpleczeństwam 
Niemiec. 


powodu rząd niamienki wnain- 
mingé kutbańskia konsulnty nu 
RA Nierslac, a równocześnie wezwać 
rząd kubański do odwołania z Nlamiac ku- 
kańzkick konsułów | hytych konsulów. I 
rówalsć urzędników j pęki urzędnikó! 

kaucularnych kuh Zarządzanie Z 
winno byé wykon: Man a 15 września 
bleżącego raku. 


Ordynacja zawodowa żydów 


we Francji. 


Wicw, 22 uierpnia W naupełnianiu postanowień 
wydanego w dnlu 2 lipca br. dskretn o ałatuóle dla 
łydów zmnmloczkniych na branlo Francji, który la 
fiekret zakazuje żydom wykonywania szerogu za- 
joh umwodowych, ukazało ale nowe razporzydacni 
dzień 13 wrqeśnia 1941 r, jako ostałaczn, 
termin baprualania czynności zawodowych, których 
zabraniają póstanowiemia wopomnianego Toaporią- 
ime 


Wspomnienie z opery. 


Zajaąlłem miejsce; zaraz też myśl m 
zajęły sprawy dalekie, bardzo daleki: 
bardzo różniące się od tematu „Cygane: 
którą za chwilę mialem uaływzeć 1 ujrzeć. 
Z zamyślenia wyrwały mię słowa: 
„7 Przepraszam pana... pan, zdaje się, 38- 
żał moje miejsce.. 

— Ach, rzeczywiście — odnarłem obo- 
żętnie, agngląda ia na numer krzesla — 
najuprzejmiej panią przepraszam — i wia- 
dilem ohok. na mój numer — 64, nadal za- 
jety myślami, które wybiegąły poza tea- 
dralną sale. do codzieomych kłopotów, pra- 
cycy i trudu; nie snostrzegłom nawet do- 
hme, z kim zamieniłem te słowa. 

Po kilkn minutach ozwała się orkiestra. 
kurtyna wspięła się wgórę, przedstawienie 
się zaczęło, Muzyka i śpiew były szluka- 
mi, które mnie szczególnie zajmowały. któ- 
Tym addawałem się całą duszą. przed któ- 
Tomi nie onierałem się nigdy; porywały 
mnie one swoistym czarem piękna, glebo- 
kiego i subtelnego. Muzyka.. Czułem i te- 
pa tragizm. jej romantyzm, jej weso- 
ase, 

Akt, pie: 
gie oklask 


szy się ekańczył; oklaski, dłu- 
zabłysnęło Zostań publiez- 


żenia aceny mowoli mijają. niesforne 
myśli uciekaja znowu gdzieś — poza salę, 
na światło dzienne.. Marzenia... 

"Wezwał je stamtad odgłos dzwonka. Pu- 
bliezność zaczęła napływać na salę; pano- 
wie z minami często nonszołanekiemi. pa- 
mia najczęściej kokieteryjnie, z uśmiechem 
na ustach. Uwnge moja zwróciła młoda ko- 
bieta.. Brunetka. To. zdaje s Moja RR- 
siadka.. której poprzednia zająłem miej- 


sce,. Tak, rzeczywiście, siadła tuż obok 


mnie. 

Ale cóż to mnie obchodził — Oczy moje 
zawądrowały gilzieś na sufit, na kurtynę 
przed siebie. Przed siebie... 

Zaczął się akt drugi. przynosząc nowe 
wzruszenia i nowe unelodje. W pewnej 
chwili poczułem silna chęć spojrzenia w 
hok, na sasiadkę. Przez chwilę w: kzyłem 
z tem nezuciem głubiej ciekawości — aż 
wrenzcie uległem. Uirzałem ją w mroku - 
palrzyła na scene. Zdaje aic, że jeet pink- 
na.. Tak, piękna.. Nagie „aniadka drgręla, 
zwróciła głowę ku mnie. Śnojrzały na 
mnie małe, Ulyszezsue oczy. Natychmiast 
adwróciłem aie, zwracajac odiąd uwagę 
tylko ua scenę i Erę. 

Tak upłynął akt drugi. Przerwa. Wyszła 
sąsiadka — nu chwili wyszeńłem i je. 

We [foyer publiczność tworzyła koro- 
wód, sunąły wolnym, połonezawym kro- 


kiem. Spojrzenia, uśmiechy... Wmieszalem 
-ie w płynący szealer. Patrzyłem. ' liser- 
wowałem. podziwiałem. A, a. — oto i mo- 


ja sasiadka. Mija mnie — rzucam apaj- 
rzenie. Piękna. piekna... Po kilku spoj- 
rzeniach znałem ją iuż dobrze. całkiem 
dobrze. 


Byłe piękna. Smukła brunetka, odziana 
w brązową. prostą krojem — lecz jakże 
przyjemną dla oka suknię. wyróżniającą 
ja zpośród tłumu kobiet. odzianych w 
większości w krzykliwe impertyneneko bo- 
gale stroje. Głowa mała, kształlna. usta 
wąskie. złożone w dziwnym. trochę dum- 
nym uśmiechu rozmarzenia. wywołanym 
przez masę nanływających wrażeń. Nowek 
subtelny, oczy małe, poważne, rzucające 
wokoło błyski avojrzenia. ezoła inteligent- 
ne. spokojne. Chodziła wolno tak. jak cho- 
dza ludzie a wysokiej kultnrze duchowej, 
laulzie opanowani. Wspaniula kobi 
ta była moje jedyne określ ads 
wszystkie jej cechy. Takie kobiety ARKA 


na ziemi spotyka.. Z każdem snojrze- 
niem na nią niepokói w mem sercu rósł 

Dzwonki. Wchodze do sali. Akt trzeei 
zaczął się włańciwia już przediem, zanim 
nrkiostra grać zaczęła. zanim kurtyna 
wgórę się npodniosla. Sasiadka zdaje się 
także zwróciła na mnie nwagę — bo — 
siwierdziłem ła z cała pewni ~ 
czasu do czasu zwracała glowe k, po 
zwalając sobie przytem na krótkie, lecer 
baczne apajrzenie na mnie. Ja nostepows- 
lem podobnie. moglem apokajnie juź 
usiedzieć, Scena zajmowała ranie tylko na 
kilka minnt. Potem urzychodziła nagle nie- 
odparia ske GE na nią. Tuż koło 
mnie napotykałem na blyszczące, ledwo 
widoczne w ciemności oczy sąsiadki. vwró- 
cone — ku mnie. One to zarez przywraeały 
mnie do przytomności. 

Sympatia da saaiadki jednak stale wzra- 


stała. 

W przerwie spacerowała we foyer. Ja 
również. Taka sobie przechadzka wśród 
gwarzącego tlumu ludzi — i od czasu da 
czasu anojrzenia na siebie. Tak. jak w po- 
przedniej przerwie. Jedna tylko sią zmie- 
nito: oczy jej. patrząc na mnia trochę jak- 
by marząca nowiększaly, usta zi 
bierały uśmiechu bardziej wyraźnegu. 
Cóżby to mialo znaczyć! Szkoda tylko, że 
przerwa była taka krótka. 

Akt czwarty i ostatni. Akcja z począt- 
ku desperacko wesoła. ataje się tragiczna 
Sluehacz otrzymuje wrażenia najsilniejsze. 
Na sali szalony soakój i cisza. Dominuje 
muzyka i Śpiew. Ńasiadka moja przyjęła 
pozycje jak najbardziej wygodną. Ńiadła 
głęboko w foteliku; ręce wyciagniete opar- 
la na kolanach.. Cóż za dziway trans 
Trans. przerywany spsjrzeninmi ua mnie. 
Kiedy spojrzała jeszcze raz — lekko się 
uśmiechnąłem.. Lekko, niby nieznacznie, a 
jeńlnak... Zauważyła! Jest i odzew—uśmiech, 
jakiegom 
Uśmiech delikatqie wysubielniony. zawie- 


rai cy w sobie ogrom amęiku, nkazujący 

małych, bialyeh zehów.. Oienznońci 
Ene piękno, pozostawiając więkwze 
pole dn działania wyobraźni, 

Akcja staje się wstrząsająca. Nagle po- 
czułem, że ręki mej PAM GE zł knr- 
czowo, Drłąca, ciepła dłoń... di RAE 
siadki. Ostrożnie spojrzałem w "bol Ja 
zahipaolygowana, wpa ja była w saes- 
ne. Uata CE rozwarte — prawą reke 
vrzycianała do pierai, lewa zań trzymała 
sie mego ramienia.. 

Z zamyólenia wyrwała ja barza okla- 
sków. Spojrzała zażonowana na mnie -= 
wi jednak moje wesołe abliene, odpo- 
wiedziała uśmiechem. Qklaskiwaliemy uk 
torów razem, uśmiechniać sie i do dzią- 
kniących aktorów i do siebie. W pewuej 
GL spostrzegłem. że eąsiadka już wy- 
szla 

Po chwili weiązałem płaszcz. rozgląda: 
jac eie za nią. Stala przed lustrem, zapi- 
nając bogate, piękne futro. Widok hogn- 
tego futra troche ochłodził me zapaly — 
postanowiłem jednak działać. Śtunąlem 
tak, że musiała mnie dostrzec. I dostrza- 
gła. Uśmiechnałem sie ostrożnie. Chwilę 
ponatrzyła na mnie. potem złustrowała 
mnie od stóp do głowy tak zimuym i szy- 
derezym wzrokiem. że poczułem lód w ka- 
ściach, Śnojrzala w lustra — i icazcze vaz 
szyderczo w moje oczy. jeazcze TAZ SPTAW- 
dziła moją wvaokość i podaiósłszy dumnie 
glowe, wyszła azybkira krokiem. 

Stalem jak posag z kamienia. Przez 
chwile nie mogłem zrozumieć. eo aię wla- 
ściwie stało. Nagle świadomość moją prze- 
szyła jaana jak błyskawica myśl: plaszcz! 
Tak. płaszer.. Letni, wytarty, krótki 
płaszęz... letni płaszcz w listopadzie .. 

Podniósiazy kolnierz, wyszedłem z lea- 
tru z zaciśniętemi zęhami. Na uliey było 
zamno — padał deszcz. 

K, ©. 


Powrót do Boga. 


Plerwsze nabażcństwa ed 20 lat 
w katedrza smoleńskiej. 


l (pwn) Kraków, w sierpniu. 

Bitwa nod Smoleńskiem była właściwie 
podwójną bitwą. Prócz bowiem potężnych 
zmagań oręźnych, jakie toczyly za, sobą 
wojeku niemieckie i okrążone przez nie 
aldzialy sowieckie, miała miejsca kampa- 
mja zainicjowana przez Moskwę i Londyn, 
msilująca wmówić ńwialu i przekonać 
za Smoleńsk, zdobyty istotnie 16 Epea, 
znajduje sią w rękach czerwonej armii. 

Prata dowództwo sowieckie miało w 
ukryciu faklu utraty Smaleńska swój wla- 
suy cel, gdyż usiłowało w ten eposób za- 
<hęcić masy żołnierskie do ponownej, wiel- 
kiej akcji, 

„Jak już wiadomo, w wyniku tej „dru- 
giej kampanji smoleńskiej" okazało się, co 
stwierdzili dzienuikarze zagraniczni, a w 
końcu i Moskwa, że Smaleńsk istotnia od 
16 lipca znajduje sią w rękach niamlec- 
kich. Dziennikarze zagraniczni po zwie- 
dzeniu Smoleńska ogłaszają obecnie na ła- 
mach prasy światowej swoje watrząsająca 
wrażenia z tego misata, 

Nie iak nie wzrusza w tych opisach, 
ahraz zniszczenia, na którci 
się świętość religijna: słynna 
Śmolańsku. Berbożua horda bolszewików 
zmieniła tę katedrę — jak piaze hiszpański 
dziennikarz Arena z madryckiej mazety 
„ABS“ — w muzeum antyrellgline. Uczy- 
nita ze świętości pomnik swego idjotyzmu 
i nędzy duchowej, Każdy, ktokolwiek 
ujrzał co bolszewiey uczynili ze świątyni 
smoleńskiej, ogarnięty był bezbrzeźnym 
smutkiem. Ci ludzie, dla których ezczytem 
objawienia jest malpo-człowiek, uważają 
za Boga maszynę. w SE znajdują awn- 
e największe szczęście. świątyni amo- 
nozawleszana paskudna malawi- 
unki, opiewające wszystkie „áwlą- 
tości" holszewickia | raj sawlacki, Te jar- 
marezne wyobrażenia sa osobliwą mieszn- 
ning dziecinnady i beatjalatwa. W muzeum 
tem można oglądać wszystkie antyklery- 

alne wypociny od raku 1900, ńwiedectwa 
mające zburzyć wiarą ludu. Tymczasem 
wlara ta okazu] ù é sliniajszą pona: 
teror | prapagani bżnicze. Ludność 
wiejska nawiedza już świątynie cudem o- 
calong od zniszczenia i panującą nad nie- 
skończonym obszarem ruin i gruzów. 

Tony, dziennikarz tak opisuje pierwezą 
Mszę św. od dwóch dziesiątek lat w kate. 
drza smoleńskiej: — Przez ulice miasta- 
ruin, jakim jeat Smoleńsk, plynie fala 
ludzku do białych murów i pięciu cebula- 
tych wież katedry, wystrzelających ponad 
ruiny. Mężczyźni prowadzą za rece dzieci 
kobiety niosą wieńce i bukiety kwiatów, 
wszyslko ubrano odświętnie. Żaden dzwom 
nie zawołał ich. tylko wiaść podawana z 
ust do ust, iż katadra smoleńska znowu 
zobaczy nułużką Bożą, Ludzie ci, którym 


jak 
wia 
w 


Z katery ponsuwano wszyatkie „ekspo- 
naty“ wystawowe i bezbożnicza transpa- 
renty, przywracając katedrze jej właściwy 
wygląd, W bocznej niszy kościoła stoj ka- 
milan. Przy ubieraniu starej, kosztownej 
szaty pomaga mu prosty wicónlak. Jego 
szczupłe ręce drżą i łzy spływają no policz- 
Fach. Jest ou jednym 2 nielicznych, którzy 
uszli katom bolszewickim. Przez dwa lata 
ukrywająr rie w norach piwnicznych hie- 
sta i chatach wierzących wieśniaków, aby 
nie popnóc w ręce oprawców, wznosi toraz 
modły da Ukrzyżowanego. 

Lud święci uroczyście powrół da Boga, 
Katedra jest wynelniana da ostatniago 
miejsca, zola SEA się przed cudownym 
wizerunkiem Maiki Bożej. znajdującym się 
w głównej nawie Kościoła, Nie pawstrzy. 
muja swych łez, łez radości i łez wspomnień 
nełnego cierpień czasu. 

Pod skłenienie hije poteżna, porywająca 
pieśń do Boga. Prócz. Niego nie maja ci 
Jndzie niczego, coby da nich należało, prócz 
swojej wiary w Boga Je'lynie tego nie zdo- 


„DZIENNIK PORANNY" 


Tali im zrabować holszewi 
Wszystko inne wzieli im przemosą. 

Pierwsza służba Boża od % lat w ka- 
tedrze smoleńskiej. 


r. Jedynie tego. | 


Nr. 1%. Sobota. 23 sierpnia 1941. 


Kościół pustoszeje., Radosny tlum apu- 
szcza jego bodwoje. Tylko iwa stare ezol- 
Éi, stojące przy wejścin do Kościnłn, prży- 


| romisają o tem, co było, a co nie wróci 


Genialny 


Pewien mistrz w grze szachowej otrzyma? 
jednego dnia list o następuiącej treści: 

„— Szanowny Mistrzn| Jestem początku- 
jącym w grze szachowej, obecnie jednak 
brak mi partnera. Dlatego zwracam się do 
Pana z propozycją, czy nie zechciałby Pan 
rozegrać ze mną partji korespondeneyjnej. 
Przytem pozwalam sobie zaproponować Pa- 
nu następujące warunki: Jeżeli ja prze- 
gram, to zapłacę Panu tysiąc złotych. Na 
wypadek mojej wygranej, Pan zapłaci mi 
trzy tysiącę złotych. Jeżeli partia zakończy 
się na remis, wówczas Pan żapłaci mi tyl- 
ko dwa tysiące złotych. Ja, skromny po- 
czątkujący gracz w szachy, nie mam ża- 
dnych widoków na wygranie partji z Pa- 
EW MLO E GG 
aby Pan nie wątpił, że sprawę traktuję po- 
ważnie. Przytem biednym nie jestem. Przy- 
puszczam, łe Pan zgodzi się na moją pro- 
pozycję i że już w najbliższych dniach toz- 
poczniemy naszą partję 

Mistrz po przeczytaniu listu, rądsił, że 
ma do czynienia z jakimś maniakiem, lub 
człowiekiem pomylonym. Jak toż On mistrz 
zostaje wyzwany na pojędynek z jakimó po- 
tzątkującym, zupełnia nieznanym graczem 
I już chciał rzncić list do kosza, leca przy- 
azło mu na myśl, że taka bezczelność i glu- 
pota muszą być ukarane. Dlatego przyjął 
warunki. 

Rozpoczęła się gra. Między obu partne- 
rami zaczęły kursować liaty. Po dziesięcin 
ciągach mistrz doszedł da wniosku, że je- 
ga przeciwnik ma już tej gry po uszy, gdyż 
odpowiedzi jego przychodziły często z kil- 


szachista. 


kudniowem onóżnieniem. Po kilkunastu 
ciągach okazało się jednak, że sytuacja na 
szachownicy ułożyła się wcale nle po myśli 
mistrza. Po czterćeh tygodniach partja za- 
kóńczyła sią zwycięstwem 00 a 
mistrz musiał przesłać mu sumę trzech ty- 
sięcy złotych. W związku z tem zapropono- 
wał nieznajamemu rewanż i w tym razem 
musiał wypłacić dwa tysiące złotych, gdyż 
partja zakończyła się na remis. 

Mistrz nte wiedział już, czy ma gniewań 
się czy cieszyć. Postanowił jednak zaprosić 
niezhajomego na kongres szachistów, jaki 
prawie rozpoczynał się. Niestety na serdecz- 
ne zaproszenie nie otrzymał żadnej odpowie- 
dzi. Kongres rozpoczął sję, a mistrz opowie- 
dział zebranym o nawej nieznanej dotych- 
czas gwinździe w Świecie szachowym. Rów- 
nocześnie i drugi mistrz zabrał glos i o- 
świadczył, że i on grał z tym nieznajomym i 
że pierwszą nartje wygrał, a drugą zremi- 
sowal. » 

Bagchińci zainteresnwali się temi partja- 
mi. jakie rozegrali abydwaj mistrzowie i 
prosili o odtworzenie ich. Po pierwszych już 
ciągach na twatzoch obydwu mistrzów za- 
częło malować się zdumienie. A kiedy gra 
skończyła się, obydwaj grający odeszli na 

ok, a jeden z nich powiedzial: Pi 

— Wiecie ca pante kolega?! Obydwaj je- 
steśm: ami.. Wszak to my graliśmy ze 
sobą te partje, a nasz miły nieznajomy in- 
kasowa! pieniądze... Najlepiej będzie, ježe- 
li przed nikim hie zdradzimy się z tem, gdyż 
do końca życia bylibyśmy pośmiewiskiem 
szachistów. 


Opinja Szweda o żołnierzach 
sowieckich. 


olm, 2% sierpnia. Jedno re szwedzkich 
pism publikuje wrażenia pewnego Szweda, który 
odbywając pndróż po Europie, byl gościem w 0- 
bazie wajennym jeńców snwłeckieh. 


Wrażenia swe określił w ciekawym artykułe, 
w kiorym zaznacza, że początkowo sądził, iż a- 
pisy ubozów jeńców sowieckich są pod względem 
wyglądu ich mieszkańców przeszurżowane, ale 
przekanawity się naocznie, zmienił zupelnie swe 
zdanie. 


Aulor nrlykula zwiedził obóz rardrielczy jeń- 
ców sowieckich w Białymstoku. Zbiorowiska 
brudnych i obdartych ludzi, którry kręcili się 
poza obrębem drutów kolczosiych już zdeleka 
czywiło polwarne I grozą przejmujące wraże: 
która jeszcze bardziej rosło w miarę przyglądani 
się poszctególnym lypom tych jeńców. 

Poprostu Irudoo uwierzyć — plste zutor arły- 
kutu — że się jest między żotnicrzomi, raczej 
możnaby przypuszczać, że było się w najlliżsrem 
sąsiedziwie dziedzińca zakladu dla umyclowa 


chorych. Trudno sobie wyobrazić, jak lego ro- 
dznju zbiorowiska ludzkie wszelkich lypów i po- 
krojiw może brać udzial w nowoczesnej wojnie, 

Wprawdzie techniczny ekwipunek sowieckiej 
mrmji Jest zadziwiająco dobry, ale żołnierzy — 
mimo odwagi i pogardy śmierci — nie można 
określić mianem prawdziwych żołnierzy, lecz rn- 
czej jakiejś hordy dzików i potworów w ludzkiej 
skórze, które bezmyślnie walczyły, každy o swoje 
własne życie. Znajdowało się łam skupisko ludzi, 
którzy, ma wypadek opanowania Furopy przez 


oni poddać się operacji odwxrawienia. 
srości wypadków ciala ich czyniły wrażenie lu- 
dzi wybilnie niedożywionych, a nnwst miorzo- 
nych głodem. Z tego też względu największem 
zainieresowaniem cieszy się u sowieckich jeń: 
ców sprawa otrzymania posiłków. 


——— EO z 


Nowy komendant francuskie] floty 
pólnocno-afrykańskiej, 


Tanger, 22 sierpnia. Głównodowodzącym 
marynarki wojennej mianowany został 
kontradmirał Barnouin, który równocze- 
śnie sprawować będzie stanowisko ROZA 
mocnika francuskiej admiralicji w Algie- 
rze. 

Barnouin obejmuje to stanowisko po wi- 
cradmirale Fenard, który miandwany 20- 


atal generalnym sekretarzem głównego wy- 
działa dla francuskiej Afryki. 


Słowackie odznaczenie 


dla niemieckiego genera 


Bratysława, 22 sierpnia. Sref niemieckiej misj] 
lotnicze] w Slowacji general-major Keitai zesłał z 


| powodu ewego cecbintogo ndziału w walkach slowac- 
kich zeapołów lolnlczych na Ukrainie odznaczony 
malsyższam odznacznalem alowąckien „wojennym 
krzytem zwycięatwa I klany r gwinzdą” sa wybitae 


zaelngi, poniesione okolo lotnictwa ałowaokiega i 
wzorową współpracą + dowództwam elowaokiem, 
— 
Deklaracja, która jest wypowiedzeniem 
wojny. 
Waszyngton, 22 sierpnia. Człanek kami- 
sji zagrani, Senatu Stanów a. 


reśla deklarację 
ko „swega ro- 
enia wojny”. 

senator jest zdania. że 


Republikański 
Roosevelt postąmł niezgodnie z brzmieniem 


konstytucji, bowiem tylko Senat jest 
uprawniony do powzięcia tego rodzaju de- 


a| lisy, pomima tępieniu ic 


eyzji. Postępowanie Roosevelta można naz 
zwać postępowaniem niepowóciągliwego 
dyktatora. 


Wkilku wierszach. 


Związek amerykańekint uczestników wujny w sta- 


mie Nowy Jork uchwali na swem doracznem wal- 


nem zebraniu, sby nie poplersć zamierzonej przes 
rząd Stanów Zjednoczonych pomocy na rzecz Rosji. 


* 

Wedlug informaw! „Daily Expreta' 
działów „Associated British Pueluri 
największych augielai syndykatów producentów 
filmów, przeszla na wlasność kmerykuńakiego przed- 
siębiorstwa „Warser Brolhers* zanłacilo za noława 
pazttelu akcyjnego, zawierającego 4,050.000_ sztuk 
akcyj lego przedaiąlioretwa kwota 300.000 funtów 
gztarlingów — będącą zdaniem Anglików dobrą ce- 
mą — która to kwala ma być oddana do dywpożycji 
angielskicyo Ekwtbu ma rrea finansowania dostaw 
wojennych w walucie dalarowej w Slanech Zjedno- 
czonych,  Przedaiębiozelwo to kaniroiuje około 500 
msjwiękezych leatrów iwiełlnych na terenle Anglii. 


Kierownictwo amerykańskiej służby pracy zarsą- 
dzila, by członkowie ełużby pracy odbywali w przy” 
azlości ćwiczenia wojekown. Liczba uezeslników 
slutby precy w Stanach Zjednoczonych wynosi 200 
tys. osób. W nwiąrku z łem odnoel się wrażenie, iż 
trok tea znata? podyktowany doświadczeniami, Ja- 
kia poczyniono przy wzorowam wyetkoleniu niemiec- 
kiej alużby pracy. 


Przerwana niebawem po wybuchu wajny ensopej- 
akir] telefoniczna komunikacja między Japonią 1 
traneaskiemi Indochinam! została w ub. czwarlek 
podiąła. Pnzoateje to w związku x pódjeciem po- 
myślnych stoaunków, laczącyeh oba te kraje. 


Wa kroda duńsk! minister sprawiedliwości Harald 
Petergem przedatawii parlamentowi duńskiemn pro- 
jekt ustawy, preewidnjącej takar astnienia  pariji 
komuniatycznej i wszelkiej komunistycznej dztalal- 
ności ofans agitacji w Danj!. Parlament zebrał mię 
wa éide po raz plerwazy pu przerwie wnlanyJatj. 


l 
Ocieplenie strefy podbiegunowej. 


(51) W obserwalorjum astronomicznem w Hn- 
paranda, w północnej Szwecji, zakończono dhugi 
okres sludjów nad lodami północnemi. Wyniki, 
do jakich doszli uczeni szwedzcy, pozwalają 
przypuszczać, łe prawdopodobnie w niedługim 
rzasie rostanik urzeczywisinione dawne marzenie 
o żegludze parowców przez Cieśninę Deringa, 
której przez seki Jai staly nu przeszkodzie 
wieczne lody. W ten sposób zoslałyby udoslęp- 
nione dla handlu morskiego północne wybrzeża 
kontynentu azjatyckiego. 

Wedlug uczonych szwrdzkiel, pod wpływem 
czynników fizycznych, jeszcze dostatecznie nić 
wyjaśnionych, w strelie padbiegunawej zaznacza 
się prawie słnły wzrost temperatury, który opóż: 
nim, utrudnia, a nawet czasem calkowicie nies 
możliwia tworzenie się grubszych pokładów lo- 
du. Wyniki badań, zestawione z odkryciami geo- 
detycznemi ekspedycji Nanseno, dokonnnemi 
przed 40 laty, pozwalają stwierdzić, ż 
Jaena kutczy się i już przesunę 


JĄC E, 
tura, dziś jeszcze skąpa, była zap 
myślenia przed 20 loty, Wzrost 
kazał siq iakż 
cego, Zwłasze 


mperalury o- 
korzystnym dla świnta zwierzę: 
silnie rozmnożyły się srebrna 


przez łowców fuler, 


Sprzedawali worek monet. 


(SL) Żandatmerja z Marsylji aresztowała Irzech 
oszusiów, którzy od kilku tygodni grasowali z 
powodzeniem w deporłamencie nadmorskim, u 
ujścia Rodanu. Oszuści jeździli po wsiach án- 
mochodem i proponowali bogatym wieśniaków 
kupna worka, pelnego monet francuskich, mwaj- 
carskich, włoskich, angielskich i amerykańskich, 
Skoro wieśniak, po oglądnięcia monet, wyraził 
zgodę na zapłacenie banknolami żądanej ceny, 
asenści błyskawicznie podstawłali na miejsce 
worka z monelami inny worek, do pierwszego 
zupelnie podobny, w klórym znajdowały się jed- 
nak tylko kawałki ołowiu. 

Manipulacja ła udala się oszusiam kilka razy, 
ale w okolicy Awinjonu powinęła się im wresz- 
cie noga i zosiali złapani na gorącym uczynku, 
W ich samochodzie znaleziona worek, zawlera- 
jący monety i drugi, przy pomocy którega da- 
konywali oszusiw. Policja prowadzi obecnie do- 
chodzenia, celem zbadania, skąd pochodzily 
prawdziwe monety, znajdujące się w warku. 


Pomidceówa teagedja. 


Mam balkonik. Balkonik cudny. Tu spo- 
ja sią zmierzch z zachodem i wschód 
słońca z zorzą poranną. Tutaj też na prze- 
łomach dnia muskają swe piórka ptaszęta. 

szczebioczą. tego też halkoniku w 
świat wybiegają moja tęsknoty. 

Ten też balkonik był przyczyną wielkie- 
go sporu z rodzoną żoną. Kocha one kwia- 
ty. Ja również kocham. Ale ona do przes 
dy. Szczególnie przepada za kwiatem w 
gni. Istna Japonka! RA ujrzeliśmy w po- 
ln dwa pysznie okwiecona drzewa. Była 
zachwycona. Uczyniłem jej niespodziankę. 
Nocą ściąłem cale drzewo. I spocony przy- 
mioslem niebywały bukiet. Myślę: wystar- 
czy jej chyba na sta lat! 

Ale zostałem „zastrzelony“. Prawie do- 
słownie. Ginąc wprost w kwieciu, zawoła- 

„A gdzie drugie drzewu"1 Oto kobiela! 
(Więc i spór był niebywały. Ja, praktyczny, 
doradzałem pomidory. żona kwiaty. Po 
miesiąciu ja wygrałem. To znaczy zawa: 
liśmy pakt. Ja hodują pomidory. żona sie- 
je kwiaty. E p 

Nawiasem mówiąc, posiała maciejkę, a 
wzeszla jej koniczyna. Jedna czterolistna! 

alem szczęście. Zbiłem paczki, napełni- 
ompostową ziemią, posypułem tłuczo- 


nemi skorupkami z jaj. O flance było ła- 
two: za buty dostałem aż szesnaście sztuk. 
Złoty interes! I posadziłem. Oczywiście ku 
radości wróbli i kawek. I mojej też. Rosły 
bawiem ślicznie. Ale przez tydzień. Później 
zasmakawało w nich ptactwo. Sadzonki 
zinely w oczach. Czatowałem na ptactwo 
z procą, wybiłem szybę u sasiadów i prze- 
chodniowi oko, lecz nie nie pomogła. Zo- 
stał tylko proces. 

Zrobiłem więc z papieru sztucznego kota. 
Angora na kółkach, który za podmuchem 
wiatru jeździł z hałasem po btałkonie. Na- 
wet żona sią go bała. Cóż dopiero ptactwo! 
Ale też przez tydzień. Po tygodniu kawki 
siadały mu na grzbiecie. Wreszcie wiatr go 
porwał. Tragedja! 

Zrobiłem więc nowego kota. Przypomi- 
na lwa. Nadta podarlem żony pończochy i 
inne barwne szmatki,  poczem balkonik 
obwiesilem gałgankami. Odtąd z płae- 
twem spokój. I moja kalkulacja uratowa- 
na! Przecież każdy z szesnastn krzączków 
miał owocować do dziesięciu kilo. Już i 
butelki pościągalem. Trzeba myśleć o zl- 
mie. Ale i o amemicznych sadzonkach. Co 
robićł Jedni radzili saletrę. innl krowi 
nawóz. Wybrałem Średsk: jedno i drugie. 

Pozatem wybralem się z żoną na pa- 
stwisko. Przecież pomidory ratować trze- 
ba! Wziąłem łopatkę, pudelko dn teczki i 
jazda. Zdohyeie nawozu nie było rzeczą ła- 
twą. Trzeba było wpierw é się, 


odrzucić wstręt, podejść do zagadnienia 
naturalnie. Jak gospodarz! Naśmialiśmy 
się tego dnia za wszystkie czasy, Szczegól- 
nia przy dyskusji, czy ta ma być nowy, 
czy ałary nawóz. Zdania były podzielone. 
Ja podpatrywalem krowy i rzeczy Świeże, 
żona — atarszej daty. Unikając ośmiesze- 
nia, omijaliśmy paatuchów i godzinami 
krążyliśmy po połach. Wreszcie — heure- 
kal Podle krzaczka, jakby specjalnie dla 
naa zrobiona. siedziała eobie.. ona. Napol- 
nilem nią pudełko i jazda do domu. Ale 
powrót był pelen przygód. 

Zaszedł nam drogę gospodarz. 

— He, a wolno to. po miedzach cho- 
dzići — zawołał. — Nie czytaliście wy ob- 
wieszczenia? Ja wam pokażę! Pewnoście 
mi ziemniaków nakopali! — Darl się jak 
ropucha. 

— Ani pana znamy. ani pańskie pola. 
Niby gdzie te ziemniaki pan widził — za- 
pytałem. 

— A wtsczee, w teczce macie. Pokażcie 
żaraz! 

Ryknąłem śmiechom. Bo i ladne ziem- 
miaki były w teczce, Wcale ich nie my- 
łem pokazywać. Ale gospodata się 
iekł Szedł za nami aż do gościńca i 


w 
groził policją. Pech zdarzył, że i policjant 


aię nawinął. Na interwencje gospodarza 
zatrzymał nas. "łumaczę, że hoduje po- 
midory i podlewam je nawozem krowim. 


Jatwiej doglądać pomidorów. 


= Kaj iam, kaj, wtrąca gospodarz. Moje 
ziemniaki mają. — Wściekłem się ja teraz. 
Bo 4 gapiów przybyło. 

— Dobrze — powiadam — sam pan zba- 
da. Wal pan łapę do środka. Jak Da 
skię ziemniaki, to szkodę zapłacę, — I od- 
piąłem teczkę Gwaltownie wsunął w nią 
rękę. I znieruchómiał. Poczuł wnętrze. My- 
śmy też również poczuli. Oblicza się roz- 
jaśniły. Gapie pokładali się ze śmiechu. 
Tylko gospodarz miał twara jak ogórek, 
W kolorze i kształcie. I nie wiedział, co 
z sobą zrobić. Szczególnie z ręką. Ale mu 
pomogłem, Ludzie konali ze śmiechu. Ale 
com sie nśmiał, tom sie uśmiał. Gos 
zaś rękę wsadził za koszulę i uciekł 
szył się na zawsze. Gapie go już znają. 

Byłem wesół jak szczygiel. Więc i po- 
midory ocałone. Tylko w domu mała atra- 
ta. Wiatr trzasnął drzwiami i wybił szybę. 
Od balkoniku. Tak nawet praktyczniej: 

U o Tylko coś 
wiedna. Znawcy wróżą ich zgon. Podobno 
przez nadmiar nawozu, saletry i tłuezo- 
nych skorupek. Poprostu spaliły się. Oata- 
tecznia mogą je wyrzucić. Dosyć mmia 
Ka. A o szybie i rencie za wybite ako 
wprost boję sie myśleć. Może żonie odatą- 
pie paczki wraz z aktywami i pasywam; 
Przecież wyrosła jej czterolistna koni- 


czyna. 
Mieszk, 


4 


DZIENNIK PORANNY" Nr. 19, 


Sohota. 23 sierpnia 194 


Co dzień niesie? 


SIERPIEŃ 


Dziś Filipa, Wiktora 
Jutro Bartłomieja. 
Wschód słońca 5.32 
Zachód 19.44 


Łagisza 
Co słychać w Łagiszy? 
Zarząd gminy Łngisza. znany z niezmor- 


dowanej pracy i niezwykłej energji w dal- 
szym ciągu wytrwale dąży do wytknięt 


go celu — przeobrażenia wioski ua mie, 
stawość podmiejską. Qd roku już ogólnem 


brzymiago parku w centrum Łagiszy. Mó- 
wimy olbrzymiego, gdyż wskutek tej in- 
westycji nowstanie park o obszarze 58 
morgów, obsadzony 146 tysiącami: różna- 
rodnych i niespotykanych w innych zaglę- 
hiowskich parkach, drzewek, 

Zuaczenie tego parku gdy będzie on już 
wykończony, bedzie naprawde wielkie. — 
Prace toczą się tak szybko naprzód, że pra- 
poważne zmia- 
my. Do obecnej chwili w już głó- 
wne aleje i obsadzono drzewkami oraz 
pracuje się nad ich wyrównaniem i wysy- 
paniem czerwonym żwirem w 
dzamnym po bokach, Na obsz: 
dia nadania mu malowniczości zachowano 
kilku parowów, które doprowadza się do 
porządku, wykładając trawnikami i abaa- 
dzająo krzewami. Już w królkim czasie z0- 
staną przerzucone nad nimi estetyczne 
mosty. 

Obecnie rozpoczyna się drugi etap pra: 
ey który trwał będzie do pi 
t. i. da chwili wykończenia i oddania. par- 
ku do użytku, Rozpoczyna się budowa róż- 
mych urządzeń, hez których park nie mógl- 
bv się obejść. Miedzy innemi zaczęła bu- 
dowg hasenu kąpielawegn a rozmiarach 
45X90 m. z urządzeniami naprawde nowo- 


czesnami. Bedzie on znajdował sio przy 
«łównej aloji, obok lasu i będzie częściowa 
wyhetonawany, Sklada? sie on będzie 2 2-ch 
<zęści, dla starszych i dz a te ostatnią 


w razie konieczności będzie można nawet 
i noglebić. gdyż dno tutaj będą twarzyły 
deski ustawione na specjalnych rusztowa 
niach. W środku basenu projektuje sie ma 
A wysepkę. obsadznną wierzbami. Woda 
do basenn doprowadzona. będzie z pobli- 


skiego żródla albo w razie konieczności 
zn wodociągów kopalni „Mars“. Zainstalo 
wane boda równ inne urządzenia, jak 
szatnie, natryski, nkacznie, trampo! 


Pobliski piasek zapewni kapiąeym sig mi. 
la plażowanie. 

Dla zwolenników snartu strzeleckiego w 
projekcia jest również wybudowanie str: 
nicy. W lewym Togn parku na niewielki 
wzniesieniu Stanie budynck restanracyjny 
nomieszczenia dln orkiestry i sale tancerz 
me. Wszystkie budynki wykonane bedą 
wzorowo. z zachowaniem pewnego styln, 
ndpowiedniego do otoczenia. a ponieważ 
heda się znajdowały na wzniesienin, pod 
niong jeszcze estetyczny wygląd parku, 

Prócz prac podjętych nad budowa parku 
tarząd gminy dba również a podniesienia 
stanu drán na nodleglym mu terenie. O- 
statnie zmiany rzucają sie nam same w o- 
czy, Niema już w wioses drńg. którychhy 
mie wybudowano na nowo luh nrzynaj. 
mniej mie poprawiono. Ohok nawierzchni 
kładzie sią również i chodniki. Staraniem 
wladz uporządkowano miejscowy cmentarz 
Bbny, zasadzona nowe drzewa i żywo- 
ph o 

Miejscowa straż pożarna otaczana est 
troskliwą opieką wladz, kóre dnkladają 
wszelkich starań. aby ja wyszkolić i wye- 
kwipowań należycie. — Robotnicy gminni 
przystanili do zniwelnwania terenu za ve 
miza, gdzie no przenrowadzonych pracach 
hede sią odbywały ćwiczenia drużyny 
strażackiej. 


Rendsburg 


Kradzież butów z wystawy 
sklepowej. 


Korzystając z nocy, nieznani sprawcy 
wybili szybę okna wysławowecga pewnego 
magazynu z olnwiem nrzy Alte Haunt- 
strasse w Bendsburg, skad skradli 12 par 
Tóznego obuwie. Łnnem złodziei padły ro- 
hocze buty meskie, damskie bnty z dre- 
wnianemi podeszwami. letnie buty damskie 
i iedna para damskich pantofli. 

Wszystkie osohy, które były możę przy- 
nadkowo świadkami tego włamania, lub 
też wiedzą gdzie znajdnie się skradz, 
towar, oraz znaja sprawców kradzieży, 
proszone są n podanie informacyj dn po- 
licji kryminalnej (Kryminalaussenstelle) 
w Bendsburg. Kattowitzer Strasso 54, po- 
kój 17. 


Śmierć pod zwałami węgla. 


podziemiach jednej z okolicznych ka- 
palń miał miejsce nieszcześliwy wyypadek, 
który pociągnał za sabą śmierć zatrnduio- 
nego tam robotnika 24-letniego Piotra 
KRempki. zamieszkałego w Dombrowie. W 
czasie pracy, gdy Kempka zajęty był lado- 
waniem węgla, spall na niego olbrzymi 
odłam wegla. zabijając go na CA 
Zwłoki przewieziono dn miejscowej kostni- 
cy. Zmarły osierocił żonę i male dziecko. 


Z legend o Zagłębiu Dombrowskiem 
Diabelskie kamienie. 


Jedną z <ciekawazych legend, powstałych 
na terenie Grodźen i przelrwałych do dnia 
dzisiejszego jest legenda o djabelskich ka. 
mieniach. Jest ona ściśle związana z pū- 
wstauiem kościółka na „Dorotee“. 

„Przy budowie kościółka na „Dorotee“ 
zdarzyło się, że to co murarza jednego dnia 
wybudowali, zostało w nocy rozburzone. 
Gdy ówczesny pleban zauważył psoty — 
postawił straż nocną przy budowie, z pa- 
leceniem ujęcia sprawców. Pierwszej nicy 
wartownicy nie i nikoga zauważyli. Na 
drngą noc, okolo północy, usłyszeli jakieś 
okropne szumy w powietrzu. a za chwilę 
spostrzegli, jak kawały skał zaczęły spa- 
dać wokół nowobudującego śię kościółka. 

Przestraszeni strażnicy pouciekali ze 
swych stanowisk, a rano rozniosła się po 
osadzie wi że zle duchy znoszą kamie- 
nie, aby niemi burzyć budnjącą się świąty- 
nie: Pleban oglądnąwazy nienie, posta- 
nawił energicznie przepędzić złe duchy ze 
wzgórza. W najbliższą niedziele z procesją 
wyruszył z kościólka na wzgórze, i tu 


wśród modłów poświęcił jeszcze raz szczyt 
góry na cztery strony Świ 

Gdy wieczór się zbliżył wyszli wartowni- 
cy na swoje miejsca. aby pilnawać rozpo- 
<czętej roholy. Do północy cisza panawała 
dakała, lecz z jej w. ó 
wie zaszumiało, a cd północnej strony zj 
wiła się zgraja czarnych djabłów i spadl- 
szy na polanę otaczającą budowe już chwy- 
eili w pazury olbrzymie kamienie, aby nie- 
mi zburzyć mury świątyni. Lecz w tym mo- 
mencie ad wschodu zjawiła się kilku ani 
łów. kiórzy rozpoczęli walkę z azatanami, 
wytrącając im z łap kamienie z taką sila, 
ża spadły aż w okolicy Siemianowitz, zdz 
do dziś leżą potłuczone na mniejsze odłam- 
ki, na przestrzeni kilku mil. z widoczuemi 
śladami djahelskich pazurów. 

Część naznoszonych przez szatanów ka- 
mieni aotychczas oglądać można obok mu- 
rów kościólka ną „Darotca”. Od tego czasn 
już złe duchy wiecej nie ukazaly się na 
wzgórzu i nieprzeszkadzały w dokończeniu 
budowy kościółka”, 


© higienę wsi. 


Zdrawln człowieka jest najważniejszym 
skarbam Jego na ziemi, Jest najnawniej. 
szem źródiem jega dobrobytu | szczęści: 
jest hagactwsm calegn naradu, apałeczeń- 
stwa. Jeśli ten pewnik weżmiemy pod u- 
wagę, to z ubolewaniem stwierdzić musi 
my. że ludność wiejska pod względem 
zdrawotuym stoi jeszcze bardzo nisko. 

Higieniczne warnnki mieszkaniowe, to 
mniważniejsze braki w dziedzinie krzewie- 
uia zdrowia na wsi. Chłop nasz bowiem 
najczęściej mieszka ciasno. brudno, nie 
bedac nawet zaopatrzonym w najniezbęd- 
niejsze przedmioty. Izba jego jest duszna, 
ciasna i wilgoina. Jak daleko nam do hi- 
gienicznych mieszkań włościańskich spo. 
tykanych na Zachodzie! 

Sa oczywiście wyjątki. i nie zawsze spo- 
tykamy izby utrzymane w tak fatalnym 
stanie, lecz szczerze mówiąc wiele. wiele 
jeszcze jest w tej dziedzinie do zrobienia. 
Ostatnie lata przyniosły znaczną poprawę 
w tym względzie — szczególnie miała tu- 
taj duży wpływ niedaleka odległość ad 
minst, lecz, aby naprawde wieś stanęla 
pol względem higieny na poziomie, trze- 
bda włożyć dużo jeszcze trudo, 

W obecnej dobie trudno nam myśleć o 
wzorach Zachodu, Musimy to zostawić na 
przyszłość, gdy będą ku temu warunki, 
terz gdy obecnie chłop ma gi coś buduje 
lub też przebudowywuie, powinien o 
tem pamiętać, aby CANE yła kilku- 
izhowe. I z takiego mieszkania również 
trzeha go nauczyć korzystać. 

Najważniejszą troską powinna być nan- 
czyć chlapa, aby zrozumiał. że przez gni 
dżenie się całej, niekiedy nawet bardzo 
ljezne; rodziny w jednej izbie. nie on na 
tAm nie zyska. a przeciwnie traci. Trzeba 
wykorzenić z niego ten fałszywy zahobon 
oszczędzania na opale i świetlę. tłumacząc, 
że przebywanie większej ilości osób w jed- 
nej izbie. w dymie. w zaduchu. przez. całe 
bez przerwy dni — vraga najprymityw- 
niciszym zasadom higieny. 

więc dziwuegą, że ludzie, którzy uro- 
dzili się i wychowali w takich warnnkach 
nie posiadaja należytego zdrowia. Skadże 
może hyć zdrowy organizm. jeżeli przed 
oknami hudynku mieszkalnego stot wonie- 
jaca obora, a studnie zaopatrujące ludność 
we wodę. otoczone sa nieczytościami pod- 
wórza? 

„Na stadnie, skąd chlap czerpie wade, 
również należy zwrócić baczną uwage, Ona 
bowiem, gdy jest zanieczyszczona. jest 


głównym powodem chorób nagmianych, 
jak tyfua (dur brzuszny) i innych zabu. 
rzeń żołądkowo-jelitowych. 

Pod względem czystości osobiste] lud- 
ność wiejska także przedstawia wiele do 
życzenia. Przykład miasta, a szczególnie 
jednostek młodszych, które podczas pracy 
w warszlalach czy zakładach przemyslo- 
wych miast zetknęły się z innemi wzora- 
mi, j zmieniły na korzyść, leez 
wiele dziedzin jest dotąd jeszcze zaniedbn- 
Zwłasze: sinrsze społeczeństwa 
ie nakazuje nadal kompletną igna- 
rancję podstawowych zasad higieny w ży- 
ciu eodziennem, trwając z uporem w ZA- 
atarzalych przesądach. 

Dość dużo się jednak robi w tym wzęlę 
dzie, Jeez do ostatecznega zrealizowania 
zamierzeń stoi na drodze wiele przeszkód. 
Brak tu bowiem urządzeń technicznych 
(np. laźnie), któreby ułatwiały im mir; 
panis ciata w czystości, nie wymagając 
a byt dużego wysiłku. W parze z czystością 
idzie higiena odzieży. Nosi się odzieży n 
sobie za dużo, a co ważniejsza zmienia s: 
zbyt rzadko. Przesąd. że przez pranie bie- 
Tizna za bardzo się niszczy, jest dotąd nie- 
wykorzeniony. 

Ciężar podniesienia wsi na wy: nod 
wzgledem higieny, poziom, powinni wziąć 
na siebie wszyscy bez wyjatku. Higjen 
można szerzyć przy każdej ukaz]i zatkni. 
ela się z chłopem, w każdej przypadkowej 
choćhy rozmowie. Zawsze, gdy tylka ma- 
my możność. winniśmy mn udzielać wska 
zówek higienicznych. Jnsnem jest, że cież- 


kie to do przeprowadzenia zadanie. leez 
powinniśmy stale o niem pamietać, gdyż 
korzyści z tego możemy mieć wszyscy. 
Jeśli chłop bedzie żył hizienieznie, to i 
produkty od niega Dizztywane, nie beda 
zanrażały ERSTE zdrowiu, Jadac nn wi 
na odpoczynek. będziemy mogli spedzić go 
w, warunkach ku temu odpowiednich. 

Jeśli chodzi o nasze tereny specjalnie, 
to niedaleka obecność miast sprawiła. iż 
wsie nie stoja pod wzgledem kigięnicz 
nym na tak znów niskim poziomie. Są ied- 
nak i takiej rejony, gdzie ciemnota, nałogi, 
przesady — te trudne do wykorzenieni 
hamułee w rozwoju kultury duchowej i 
cielesnej. panują nadal nagminnie. T tutaj, 
powiana sie odbyć z niemi walka, do któ- 
rej nowinni stanąć wszyscy 7 haslem: 
idlnieśmy wieś nasza nod wzgledem hl- 
glany na należyty pozlom! 


———"m —— —— 


Onpeln 
Śmiały napad rabunkowy. 


Korzystajac z osłony nocy, do mieszkania 
rolnika niejakiego Ligensy w Briickenort 
wkradła się banda włamywaczy. Bandyci 
steroryzawawszy _śniących mieszkańców, 
wyciągnęli ich z łóżek i nod ęrożha re- 
wolwerów kazali im się nołążyć na ziemi. 
Gdy syn rolnika nie usluchał ierwszym 
momencie ich wezwania. sirzeli!i do niego, 
un szczęście nie traliajac. 

Po unieszkadliwienin daniowników han- 
dyei rozpoczeli rabunek i łupem ich padlo 
Rm. gotówki i wszystkie ubrania i bie- 
lizna. Policja rozpoczęła niezwłocznie za 
złoczyńcami pościg. 


Gleiwitz 
Dziecko pod kołami samochodu. 


W Gleiwitz, na Johaunisstrasse, prze- 
biegające przez jezdnię trzechletnie dziec. 
ko dostala się w pewnym momencie pad 
[kota nrzejeżdźającego samochoda oschowe- 
ga. Mimo natychmiastowego zahamowania 
anta, dziecka bylo wleczone na przestrzeni 
kilku metrów i doznało pęknięcia czaszki, 
oraz skomplikowanego złamania reki tak, 
że musiano je natychmiast przewieźć na 
onerację do szpitala, 

Lekarze wyrażają obawę a życie. nie- 
szczęśliwego dziecka. Straty, jakie powsta- 
ly w samochodzie w skutek wypadku wy- 
noszą około 400-500 Rm. 


WFartenau (Zawiercie) 
Policja Warthenau czuwa. 
| 


Podczas przeprowadzonej rewizji w jed- 
nem z mieszkań położonych przy Sehul- 
strasze w Wartenau, policin znalazla 20 kg. 
wyrobów anvch. 
mytu. Towar uległ 
fiskowanv. 

Za zakłórenie snokoja publicznego zosia- 
ły pociągnięte do odpowiedzialności 2 o- 
soby. | 

Za nielegalne .przekroczenie zraniey i 
przemyt zostało zatrzymanych osiatnio i 
pociaznieto do odpowiedziałności 13 osób, 
pochodzących z terenu powiatu Warthe- 
=a 

W czasie rew 


pachodzących z prze. 


zajęciu i został skon- 


zji, wrzeprowadzonej „w 

znaleziona ukrywany Je- 
Znaleziony aparat 70- 
a winni pociągnięci do 


jednym z domór 


odpowiedzialni: 


Gradziec 


Zarządzenie o podatku gruntowym. 


W myśl zarządzenia o podatku grunta- 
wym w przyłączonych obszarach wschad- 
31 marca 1940 R. G. Bl. E. 1948 
ustala Urząd Gminy poda- 
tek gruntowy za czas ad T kwietnia 1941 
do 31 marca 1942. W tym ceh zosianie wy. 
łożona do publicznego wglądu lista w. 
miarów podatku od dnia 11 da 23 sierpnia 
b. r. w Urzędzie gminnym pokój Nr. 4. — 


AŻ SARA paai wysokie A 


W pewnej wytwórni filmowej RE, się 
mies, który umie „śpiewać! wysokie A. Jest 
ta nadzwyczaj muzykalny pies, który też 
posiada odpowiednie imie, a mianowicie 
nazywa się „Caruso. Na zdjęciu widzimy 
go w czasie „próby“ do najnowszego filmu, 

w którym gra wybitną rol 
RK 0 0 


Stona procentowa od podatku gruntowe- 
go na rok 1041/42 wynosi 440 od sta wy- 
mierzonej ustawowo przez Urząd Skarbo- 
wy. 

Ustalono sumy podatkowe nałoży w 
dwóch równych ratach, przy nwzględnie- 
niu dotychczas wpłaconych zaliczek, wpla- 
cić. Pierwsza rala platna jest w 14 dni po 
wyłożeniu listy wymiaru podatku, a pozo- 
stala do dnia 15 listopada 1941 w Kasie 
gminnej względnie ma konto Nr. 250 w 

anku fur Stadt uud Laud Bendsburg. 


WESOŁY KĄCIK. 


Też wall. 


Masz natychmiast zjeść wezyatka 
zadowolona, gdyby 


Matka: — Jasiu, 
zupę! Niejedno dziecko bylaby 
pulawą a tego miało, 

Jaś: — Ja także momol. 


Zorla sknieczyla mię w palne. Pa zagnjeniu odrówi 
dej nowy pazno! Pewnego dnia gość wita aia 
* Zosią 1 prosi o pokazania paluszka. 


— 0 — mówi goð — twój nowy paznokieć juń 
zupelnie uróml. 
— Tak — odpowiada Zosia — ala brakuje jenzcza 


cznenej obwódki, 


W biurze pośrednika. 


sigl Zom pewna 
ona ma tylko 


— Wico pan ma amiar ożenić 
bogatą wdówke, u którą patm poznam; 
jedną dorosla córke 

— Dziękuję. wolaibym racrej już córkę! 

— Nie, lego pnou nie radzę, bo wiedy mialby pun 
na karku djablieg teściową... 
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Amtsgericht Kenty 
2 Da. 4941, 


W Imieniu Narodu Niemieckiaga! 


W aprawie karne) prz o Karolowi Wnluńin: 
kawi, rolnikowi » Porombki Nr. 106, oskarźonemu 
o prowadzenie tajnej gorzelni 

Syd Grodzki w Ketneh na posiedzeniu w dnfu 


31 lipca IMI orzekl 

Oskartenego Kerola Wniusiaka zasądza mię za 
prowadzenie tuinej gorzelni na jeden miesiac wig- 
aienls | zapłacenie 50— Itm grzywny z mamina 
w razie mieściawalności na 10 doi więziemia Oran 


na zsplucenie ©lezkodowania w wysokości 30— Rm. 
Oreęka sle konfiskatę zajele] wódki j urzudzenik 


d4 4] Beltwa 
Kelly, dnia J2 sierpnia 1041. 
Das Amtsgaricht. 

© 

Amtsgericht Kenly 

2 Da. 5241. 

W Imlaniu Narodu Nlemiackiago! 

W sprawie karnej nexecinko Lennawi Bgczkowi. 
rehotnikowi, zamieszkałemu w Tschamielz Nr. 580, 


oskarżonemu o prowadzenie tajnej gorzelni, 


Sad Grodzki Kelach na pasiedzenia w dniu 
11 lipen I9 orzekł oS k ; 
Oskarźonego Leona Daczka zasądza się za prowa- 


dzenia tajnej gorzelni na 2 miesiące więzienia i zu- 
pincenie 80— Rm. grzywny z zamianą w razie nice 


ściągalności na 16 dni wiezienia oraz na zanlacenia 
mia w 


odszkodow 


wysokości 50— Rm, 
Orzeku 6 seśnie_ konfiekutę zajętej wódki 
1 urządzeń do joj pedzenia, 

Kety, dula 12 sierpnia 141, 


Das Amlsgericht, 
434 
~a 


KAWALER KOLESESI 


4 a o p aa amale 
w celu ožcoku gospodurnej, miłej Pani, znające. 
trochę język miemieckl. chocięż nlekogjeczoy. Ofer 


ly nrzejmuje Adminisirzcia Dziennika Porannego 
Sosdowatz, Hauplatrażwe 18, dla „Nr. 17736. EP) 


